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Płeć, polityka, wybory- sprawozdanie z konferencji  

      W czwartek, 27 maja odbyła się na wydziale Nauk Politycznych i Dziennikarstwa konferencja zatytułowana Płeć, polityka, wybory. W jej trakcie zostało przedstawionych dziesięć różnorodnych tematów. Jako pierwsza głos zabrała Kamila Sapikowska przedstawiając genderową analizę budżetu miasta Poznania uchwalonego na 2010 rok oraz jego wieloletniego planu na lata 2009-2012 zastanawiając się, jakiej płci jest budżet miasta Poznania. Zwróciła uwagę na to, ze budżet w głównej mierze skierowany jest do mężczyzn, gdyż jego spora część przeznaczona jest na budowę stadionów w ramach przygotowywania miasta do Euro 2012 rok, natomiast pominięte zostały potrzeby kobiet, osób starszych oraz dzieci, nad którymi to dwiema grupami osób spoczywa na kobietach opieka. Brakuje na przykład bezpiecznych przejść pomiędzy osiedlami, żeby dzieci mogły samodzielnie dojść do szkoły. Prócz tego kobiety mają spory problem z umieszczeniem dzieci w przedszkolach z powodu braku miejsc.  

      Łukasz Skoczylas zaprezentował temat: Polityczne aspekty postrzegania męskości w Polsce. Przytoczył poglądy zawarte w czasopiśmie Nowe Państwo oraz w badanych pod kątem niniejszego tematu podręczników. Według Nowego Państwa każdego mężczyznę obowiązują zasady rycerskości, takie, jak obrona słabszych oraz stawanie do walki ze złem. Ponadto cechy typu- agresja i waleczność dotyczą jedynie mężczyzn, nie zaś kobiet. Według tradycyjnego wzorca męskości kobiety o wiele więcej tracą na emancypacji niż zyskują, gdyż zaburzony zostaje wówczas naturalny podział na role kobiece i męskie. Podręczniki szkolne przedstawiają chłopców jako bardziej kompetentnych, odważniejszych oraz bardziej twórczych niż dziewczynki. Ponadto mężczyźni będący głowami rodzin, powinni być niejako ich przywódcami. W przeciwieństwie do kobiet, mężczyźni nie mają obowiązku opiekowania się dziećmi.  

      Kolejnym tematem była Rola i miejsce kobiet w Izraelu przedstawiona przez Marcina Krupkę. Najobszerniej została zarysowana sytuacja kobiet w izraelskiej armii. W r. 1949 uchwalono ustawę, na mocy której kobiety od 18 roku życia mają obowiązek służyć w wojsku na równi z mężczyznami, gdyż wymaga tego obrona państwa izraelskiego. Przeciwnicy tej ustawy argumentowali, że społeczeństwo nie zaakceptuje ofiar wśród kobiet podczas działań zbrojnych. Obawiali się również, że kobiety mogą stać się ofiarami molestowania seksualnego ze strony swoich przełożonych. Obecnie kobiety mają prawo do pełnienia funkcji wysokich rangą wojskowych. Ponadto cieszą się równymi prawami w polityce, na przykład, kilka lat temu prezeską Sądu Najwyższego została kobieta.  

      W referacie zatytułowanym: Pomiędzy pruderią a przyzwoleniem- Seksualność a polityka Eliza Kania zwróciła uwagę, że ludzie oczekują od polityków wiarygodności w życiu politycznym, lecz chcą znać szczegóły z prywatnego życia polityków, co bardzo często wykorzystują media goniące za sensacjami. Prelegentka przytoczyła kilka przykładów z życia polityków z różnych krajów. Tak więc społeczeństwo amerykańskie z oburzeniem przyjęło informację na temat romansu prezydenta Bila Clintona z Moniką Levinsky. Podobną reakcję wywołało rozwiązłe życie seksualne prezydenta Kennediego. Jednakże francuski prezydent, Nikolas Sarkozy, który rozstał się z żoną i poślubił inną kobietę, potraktowany został przez swoich rodaków z całkowitym zrozumieniem. Podobnie Islandczycy nie mieli nic przeciwko temu, że ich premierem jest kobieta żyjąca w związku jednopłciowym.  

            Joanna Kałużna zabrała głos na temat- Kobieta na prezydenta, czy kobieta na żonę prezydenta. Przedstawiła sylwetki kobiet kandydujących na urząd prezydenta zarówno w r. 1995, jak też w r. 2005. Gdy Hanna Gronkiewicz - Waltz kandydowała na prezydenta w r. 1995 uzyskała wyższe poparcie niż Lech Wałęsa. Jej poglądy skupiały się na liberalizmie gospodarczym, jednakże w kwestiach światopoglądowych odznaczała się konserwatyzmem, uważała bowiem, że naturalną rolą kobiety jest bycie żoną i matką, zaś praca zawodowa stanowi lekkie odstępstwo od normy. W r. 2005 o urząd prezydenta starały się Henryka Bochniarz oraz profesor Maria Szyszkowska. Henryka Bochniarz stawiała w swoim wyborczym programie na przedsiębiorczość oraz edukację. Profesor Marii Szyszkowskiej nie udało się zebrać wymaganej liczby podpisów, wskutek czego nie zarejestrowano jej na liście wyborczej. Pozytywnie została odebrana przez Polaków Jolanta Kwaśniewska, która stanęła u boku męża podczas wyborów w r. 1995. Przedstawiano ją jako wykształconą i światową kobietę bywającą na wielu zagranicznych salonach. Marię Kaczyńską media przedstawiały początkowo jako kobietę poprawiającą kołnierz męża-prezydenta. Jej wizerunek ocieplił się, gdy na przykład okazało się, że w sprawach dotyczących aborcji oraz Doliny Rospudy miała odmienne poglądy niż Prawo I Sprawiedliwość, oraz, gdy w sposób bardzo ciepły opowiadała o swojej rodzinie. Prelegentka zwróciła także uwagę na to, że obecnie nie startuje w wyborach prezydenckich żadna kobieta. Kobiety są w polskiej polityce marginalizowane.  

      Łukasz Budzicz zastanawiał się po co mężczyźni bawią się w politykę. Według jego opinii już od czasów historii starożytnej sukces zarówno polityczny, jak i militarny mężczyzn upatrywany był w ilości zapładnianych przez nich kobiet. Już starożytni władcy utrzymywali haremy, w których żyło wiele ich kochanek. W przypadku niektórych państw rządzonych przez dyktatorów ów stan rzeczy utrzymuje się do dzisiaj. Badania psychologów ewolucyjnych wykazały, że bardzo wielu mężczyzn przejawia skłonności do działań militarystycznych, rasistowskich, oraz szowinistycznych i opartych na przemocy.  

      Paulina Wierzba zatytułowała swoje wystąpienie- Wpływ mediów na kształtowanie obrazu osób homoseksualnych w społeczeństwie. Na początku wspomniała na temat przeprowadzonej w r. 2003 akcji zorganizowanej przez Kampanię Przeciw Homofobii noszącej tytuł : Niech nas zobaczą. Polegała ona na rozwieszeniu w wielkich miastach plakatów ze zdjęciami przedstawiającymi 15 par gejów oraz 15 par lesbijek trzymających się za ręce. Celem owej akcji miało być oswojenie heteroseksualnego społeczeństwa z obecnością gejów i lesbijek w przestrzeni publicznej. Niestety, skutek okazał się całkiem odwrotny do zamierzonego, gdyż akcja spotkała się z wrogą reakcją ze strony społeczeństwa, w wyniku czego musiano zdjąć plakaty w wielu miastach z obawy przed ich zniszczeniem. Filmy przytoczone przez autorkę, zarówno polski pt. Homo.pl, jak i kilka zagranicznych homoseksualizm przedstawiony jest w sposób stereotypowy, gdzie w przypadku kilku par lesbijek mamy do czynienia z podziałem na to, że jedna z lesbijek ma cechy mężczyzny, zaś druga w stu procentach kobiece. Ponadto owe filmy dają obraz gejów i lesbijek jako osób myślących wyłącznie o seksie, zdradzających swoich stałych partnerów z innymi osobami tej samej płci. Z reklam tylko jedna pozytywnie przedstawia obraz homoseksualistów, mianowicie Tele2 wyszło z przesłaniem, że lesbijki i geje mogą zawsze razem korzystać z usług telefonii. Inne reklamy ośmieszają homoseksualizm, sprowadzając go jedynie do życia erotycznego. Paulina Wierzba pokazała dwie okładki Tygodnika Wprost sprzed kilku lat, wraz z artykułami krzyczącymi, że zbliża się terror ze strony homoseksualistów, przed którym społeczeństwo heteroseksualne nie będzie się w stanie obronić.  

      Maciej Banaszak zatytułował swoje wystąpienie: Obywatelski projekt ustawy o wprowadzeniu parytetu płci w wyborach do organów stanowiących w wymiarze instytucjonalnym i behawioralnym. Zwrócił uwagę na to, że wskutek tradycyjnego postrzegania kobiet w Polsce bardzo mały ich odsetek występuje na listach wyborczych do parlamentu. Jako przykład podał wystawienie przez koalicję SLD-UP 30 procent kobiet na listach wyborczych. W przypadku innych partii procent ten był znacznie niższy. W ustawie o parytetach płci zawarty jest min. Artykuł zalecający, żeby w poszczególnych okręgach mandatowych wprowadzić, na przykład, 4 kandydatki oraz 3 kandydatów.  

      Malwina Pokrywka zabrała głos na temat- Poza paradygmat męskiej polityki- problem aktywności politycznej kobiet w neoliberalnym państwie. Przytoczyła przykłady nierównego traktowania kobiet w systemie neoliberalnym. Kobiety są gorzej opłacane na stanowiskach, na których zatrudnione są na równi z mężczyznami. Często dochodzi do zwolnienia ich z pracy, gdy zachodzą w ciążę, szefowie uważają bowiem, że ciężarna kobieta jest pracownikiem mniej kompetentnym. Często mają problemy z powrotem do pracy po urodzeniu dzieci. Ponadto opieka nad członkami najbliższej rodziny spoczywa w głównej mierze na kobietach. Nie są dowartościowane kobiece prace w domu i obowiązki opiekuńcze. Po transformacji liczba mężczyzn wykonujących obowiązki związane z prowadzeniem gospodarstw domowych zmniejszyła się, natomiast wzrosła liczba kobiet owe obowiązki spełniających. To kobiety w większości wychowują dzieci. Feministki postulują, żeby nie zwalniać z pracy kobiet w ciąży oraz, żeby po urodzeniu dzieci miały one możliwość powrotu na zajmowane dotychczas stanowisko. Ponadto dążą do tego, żeby obowiązki związane z pracą zawodową oraz pracami domowymi podzielone były równo pomiędzy kobietami i mężczyznami. Ponadto mężczyźni powinni na równi z kobietami wychowywać i opiekować się dziećmi.  

      Jacek Kubera zreferował - Fenomen Segolene Royal. Kobiecość w kampanii wyborczej. Odniósł się do mających miejsce w r. 2007 wyborów prezydenckich we Francji. Startująca w nich Segolene Royal przedstawiała sobą wizerunek kobiety łagodnej, ciepłej, opiekuńczej. Przegrała jednakże wybory, gdyż Francuzi uważają, że osoby zajmujące ważne stanowiska polityczne muszą przejawiać cechy męskie, takie, jak: brutalność, zdecydowanie, upór, odwaga i tym podobne. Segolene Royal stanowiła zaprzeczenie tych cech. Z drugiej jednakże strony, jako matka kilkorga dzieci, pełniła funkcję ministra we francuskim rządzie, udowadniając tym samym, że istnieje możliwość pogodzenia ze sobą funkcji polityczki oraz matki.  

      Oceniam, że konferencja odbyła się w bardzo sympatycznej atmosferze. Po wystąpieniach prelegentów odbywały się dyskusje, w trakcie których miała miejsce kulturalna wymiana poglądów bez obrażania adwersarzy. Wystąpienia uważam za bardzo ciekawy materiał, dzięki któremu dowiedziałam się wiele nowych rzeczy na różne tematy. Ponadto podczas krótkich, tak zwanych przerw bufetowych, była okazja poznania kilkorga nowych ludzi oraz wymienienia się z nimi poglądami na rozmaite, ciekawe tematy. 

